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~ WIADOMOŚCI 


Jutro Ś. Bernarda Seneńskiego. 
'Wschód słońca 0.g. 4 m. 0.—/ach. o.g. Tin 58. 


|. Z.Petersburga, 28 kwietnia (10maja). 
ogłoszenia o Honkursie na przedstawienie 
projektu dla wzniesienią Pomnika, majace- 
mu się nkończyć w 1S6G62rokutysiąciecin Pań 

z stwa kossyjskiego. 


ossyjskiego, otwarte zostały za NaJWYŹSZEM JEGO 
CESARSKO- KRÓLEWSKIEJ Mości zezwoleniem, podpi- 
sy dla zbierania dobrowolnych na ten cel ofiar 
pieniężnych, od wszystkich stanów. 
Obecnie, z Najwyższe JEGO CEsaRskiEJ Mości 
rozkazu, ogłasza się w Rossji konkurs, względem 
nakreślenia. „projektu wspomniónego pomnika, na 
niżćj przytoczonych zasadach: T) Pómnik żewnę- 
trzną postacią powinien odpowiadać swemu żna- 
czeniu historycznemu. 2) Składać się ón, ma głó. 
wnie z wyobrażeń rzeźbiarskich, połączonych ar- 
tystycznemi ornamentami architektonicznemi. 3) Na 
pomniku ma być przedstawionych przez oddzielne 
wyobrażenia rzeżbiarskie sześć głównych epok bi- 
storji ruskićj; ©: KA ża 
Ruryk, — założenie państwa Rossyjskiego 862 
„rok po nar. Chr. zk Bp ŁNE Eh 
; Wiódkitmidtzj-— wprowadzenie 
ścjaństwa 988 r. 
., Dymitr Doński, —początkowe oswóbodzenie od 
jarzma tatarskiego 1380 r. S4 s 
~ Jan II- ustàlenie monarchji w Państwie Ru- 
skiem 1491 r. r PK a 60 
Michaił Fedorowicz, — przywrócenie takowego 
przez wybranie na tron Domu Romanowych rok 
1613., PAN 
- Piotr Wielki, — przekształćenie Rossji i założe- 
nie Cesarstwa Rossyjskiego 1721 r.: a nad niemi, 
w formie większćj, wyobrażenie wiary prawosła- 
wnój, jako głównćj podstawy moralnćj wielkości 
narodu Ruskiego. Zresztą twórcy projektu mogą 
się nie ograniczać tém wskazaniem, byleby pomnik 
wyrażał główną myśl swego wzniesienia: ozpacze- 
nie stopniowego, w ciągu lat tysiąca, rozwoju Pań- 
stwa Rossyjskiego, =i aby odpowiadał warunkom 
poniżej wymienionym. 4) Do projektu na wznie- 
sienie pomnika ma być dołączony objaśniający go 
pis z wskazaniem cechy i biegu robót} oraz 
z przybliżonóm oznaczeniem czasu,i kosztów na to 
potrzebny oi Następnie, podług tego projektu, 
„który będzie wybrany dja wzniesienia pomnika, 
niepóźbiej jak w trzy miesiące po zażądania, mają 


do Rośsji elirze - 


być przedstawione przez autora projektu szczegó- 
„łowe plany, rysunki i kosztorys. 5) Koszt pomnika 
nie powinien przenosić 500 tysięcy rubli srebrem, 


znacza się autorowi wynagrodzenie pienię iie 
4000 rsr., z których dwa tysiące wydane mu žo- 
staną natychmiast. po wybraniu projektu, a pozo- 
Stałe dwa tysiące po przedetawiemiu 1 zatwierdze- 
miu szczegółowych „planów, rysunków i kosztory- 
su, Drugi co do wartości projekt, z liczby przed- 


| którym 


t] 


Warszawa, Czwartek = Maja 


stawionych na konkurs, otrzyma „premium tysiąc 
rubli srebrem. Inne zaś projekta zwracać się będą 
"komu należy. 9) Wszyscy artyści ruscy, lub 
w Rossji zamieszkujący, wzywają się do udziału 
w tym końkursie. Mogą oni nadesłać swe projek- 
ta do St. Petersburga pod adresem główno-zarzą- 
dzającego kommunikacjami i budowlami publicz- 
nemi, nie późnićj jak z kóńcem m. września; przy- 
chém pragńący zachówać w sekrecie swe nazwi- 


sko, mogą podłag zwyczajnego w takich razach |. 


porządku wymienić je w oddzielnej zapieczętowa- 
Héj kopercie z dewizą, pomieszczónaą zarazem i na 
projekcie. - 

Carskie Sioło,.23 kwietnia 1859 r. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, zaszczyciwszy Najłaskaw- 
'sz6m przyjęciem ofiarowany Sobie" przez b. głó- 
'wnego sztycharza Banku Polskiego, sekretarza 
*kollegjalnego Münħeimeru, portret JEGO CESARSKO- 
KRóLewskitj Mości, jako: pierwszą pracę założonćj 
przez niego w: Warszawie Szkoły: drzeworytni- 


czćj, NAJMIŁOŚCIWIEJ obdarzyć. gó: raczył pierście- 


niem brylaatowym. 


Magistrat miasta Warszawy. — W dalszym 'cią- 

a obwieszczeńia swego z dma 27 stycznia (8 ta- 
'tego) r. b., którem konkurs o 3 posagi z funduszu 
przez JO. Annę z książąt Warszawskich hrabiów 
Paskiewiczów Erywańskich księżnę Wolkońską 
durowanego, wynoszące po rs. 250, dla trzech pa- 
nien, córek rzemieślników lub rękodzielników nie- 
dostatek cierpiących ogłoszony został, magistrat 
podaje do wiadomości: że w skutku takowego ob- 
wieszczenia zgłosiło się o te posagi ośm kandyda* 
tek. Po sprawdzeniu dokładnem, tak stanu zamoż- 
ności, jakoteż prowadzenia się tych kandydatek, 
magistrat w przepisanym komplecie, pod przewo- 
dnictwem prezydenta miasta, z zaproszeniem dwóch 
obywateli właścicieli nieruchomości w Warszawie, 


na posiedzeniu w doia 18 (30) kwietnia r. b. od-- 


bytem, zajął się rozpoznaniem kwalifikacji, nada- 
jącój prawo da wzmiankowanych posagów. Gdy 
ząś. okazalo się, że jedna kandydatka żadnych do» 
wodów.nie.przedstawiła, pięć innych nie udowo- 
dnily pochodzenia z rodziców stanu rzemieślnieze- 
go lub rękodzieluiczego, przeto posagi dla dwóch 
tylko.kandy datek posiadających w zupełności w y- 
maganą kwalifikację przyznane zostały, a Bcia su- 
mą, posagowa, dla braku kandydatek z przepisaną 
kwalfikacją, na cel właściwy nie mogąca być w 
r. b. rozdysponowana, pozostała dla dołączenia na 
posagi w r. p. przyznać się mające, i do. tego cza- 
suw banku polskim ulokowana. — Kandydatki 

przyznano uposażenie są następujące: 1) 
W)ktorja EHan e córka kapelusznika obecnie 
już nie żyjącego, lat 24 licząca, która stan ubó- 
stwa i moralne prowadzenie się stosownemi gwia- 
dęctwami udowodniła; 2) Paulina Klement, cór- 
ka ślusarza także juź nie żyjącego, lat 22 licząca, 
która również stan ubóstwa i moralne prowadze- 
nie się udowodniła.— Po spełnieniu przez, te kan- 
dydątki zastrzeżonego aktem darowizny warunku 
zawarcia związków małżeńskich w dniu 30 kwietnia 
(12 maja) r.b., jako w rocznicę śmierci š. p, Elżbiety 
Aleksiejewnćj księżnćj Warszawskiej hrabiny Pasz- 


| kiewiczówój, matki JO. księżnój Wołkońskićj dar 


;czyniącćj i złożeniu prezydentowi miastą legalnych 
aktów ślubu, przyznane. posagi obudwóm obda- 
rowanym w obecqości ich mężów, jakóto: Teofila 
Naimrowskiego męża Wiktorji Rzężewskićj i Jana 
Pietruszkiewicza mężu Pauliny Klement wypłaco- 
ne zóstały. — Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, 
Andrault.— Naczelnik kancelarji, Luceńskt. 


1 ZAGRANICZ 


Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp) 


prowincji w Kró- 
daniem rs. 4 ro- 
artalnie za ko- 


— Na wystawę krajową Sztuk pięknych, przy- 
były następujące obrazy: p. Stankiewicza, kostium 
Albański; p. Januarego. Suchodolskiego, Farys 


„z ballady Mickiewicza i pana. Szermentawskiego 


‘dwie akwarelle. 


— Gazety, Lwowskie podają pomiędzy inneńi 
następne szczegóły o pożarze w Brodach, z rapot- 
tów urzędówych wyjęte: 

„Dnia 5go maja powstał około 36j godziny po 


„południu, požar w jednym domku małym na przed- 


mieściu llwowskiem, położonem. w stronie półu- 
dniowój, a podzegany silną burzą, szerzył się tak 
gwałtownie, że wszelka pomoc była niepódobna. 

ie przydało się też na nic zrywanie dachów na 


| domach pobliskich, gdyż wiatr zanosił tlejące bet- 


ki, łaty i gonty w miejsce odległe. W krótce też 
stał cały rynek w płomieniach. a nieco późnićj 
wszystkie ulice w stronie południowo-zachodnićj, 
mianowicie ulica parafijalna, Złota, większa część 
ulicy Lwowskićj, ulice: Mydlarska, pocztowa, tak 
zwana Jurydyka i przedmieście, folwarki wielkie. 


Domostwo należące do Hausnera, Regera i Schnel- 


la (dwa ostatnie są pókryte blachą) zdołano tylko 
z największym trudem ocalić, Spłonęły między in- 
nemi wszystkie zabudowania publiczne, jako to: 


urząd powiatowy, sąd powiatowy, urząd pódatko - 
“wy, poczta, komissorjat policyjny, koszary žandar- 


merji, urząd telegraficzny, nowa niedawno urzą- 
dzona szkoła reálna, szkoła dla płci żeńskićj, no- 
wy szpital chbrześcjański, baraki miejskie, kościół 
razem z plebanją, bóźnica it d. Słowem, cafe 
niemal miasto stało w płomieniach i dymie, a o- 
gień tak mocno dopiekał, że do nawet sprowadzo- 
nych sikawek, trudno było przystąpić i które także 


zgorzały. Od ognia popękały nawet najgrubsze 


mury, i z trzaskiem runęły, tak, że większa część 
domów spalonych leży w gruzach. Nie zdołano 
nawet sklepień ocalić, a sklepy z całym swym skła- 
dem towarów zniszczały. Spaliły się składy skór, 
futer, wełny, łoju, i inne niezmierne zasoby towa- 
rów rozmaitych, i można teraz powiedzieć, że miä- 
sto handlowe Brody, wcale juź nie istnieje. We- 
dług raportów policyjnych, zginęło w tym pożarze 
dziesięciu ludzi, a może i więcćj. Obliczóno tym- 
czasowo, że szkody zabezpieczone od ognia wyno- 
szą około 600,000 złr., a szkoda ogólna przeszło 
pięć miljonów złotych reńskich w srebrze; zabu- 
dowań zgorzało przeszło 950, z których większa 
część leży w gruzach. Pańieważ zgorzały areszta, 
więźniów przeto puszczono na wolność, gdyż ina- 
czćj byliby się podusili w dymie, a o pomieszcze- 
niu ich gdzieindzićj lub o trzymaniu pod strażą 
na miejscu otwartem niepodobna było i myśleć. 
Teraz większa część pogorzelców tuła się na úli- 
cach pod golem niebem, inni opuścili już Brody, 
i osiedli w miejscach przyległych. Nędza. licznych 


familji jest niewymowna.'* 


fiśorrespondencja Kroniki. . 
Z gubernji Płockiej: w maju 1859r. 

Komu z Warszawian. sprzykrzyły się ranne ńą- 

bożeństwa kościelne i wieczorne rozrywki w tea- 


į NA 
trze, w ogrodzie Saskim i w Dolinie Szwajcarskićj, 


"ten nięch rusza na majówkę parowym statkiem za 


edem wód Wisły, dla użycia. rozkoszy wiejskich. 
Bo kiedyż wieś jest piękniejszą, jeśli ńie w maju? 
egluga na statku parowym jest POCO 0A "1 powa- 
bna; bo w dzień jaśny i ciepły, siedząc na pokła- 
Gzie Płocka lub „Włocławka, możemy się przy- 
patrywać coraz innym krajobrazom i zawsze  pię- 
knym, poczynając od zachodniego końca Warsza- 
wy od. Pragi, „widzimy to młyn pływający,. to 
chatkę ż zarośli rzeźnych wyglądającą: dalej mu- 
ry, Marymontu i wieże kościoła Bielańskiego z le- 
wćj, a wsie Zerań, Tarchomin, Jabłonnę i inne 


— 2 — 


z prawej: strony rzeki; a gdy już oko nasyci się 
rozmaitością tych widoków i mijającemi często 
berlinkami, galarami i tratwami, narktórychuaszćj 
ziemi, płody i produkta płyną do krajów ebeych, 
wówczas przejść możemy do kajuty, gdzie ocze- 
kują innego rodzaju przyjemności, jakiemi są: wi 
doki miejsc zaąkomitszych w kraju na ścianach 
umocowane,sżywe obrazy płci pięknćj na utre- 
ehtach rozpierającćj się Jtb malowniczo drzemią- 
cej, i gawędy'wielomównych wieśniaków. Dodaj- 


my do tego wszystkiego muzykę orkiestry wciąż 
na skiej a aAA asuwierzyé 
można, Že łatwo zadrzemać uda się podróżnemu, 
zwłaszcza jeśli nie pożałuje tylko rubelka na za- 
"spojenie swego-głodu i pragnienia z miejscowego 
bufetu, a ocknie się, gdy świśnie para przed Nowo- 
gieorgiewskiem albo Wyszogrodem lub Płockiem. 
Taki my zrobiliśmy; czego nie Żałujemy. bo 
chwila rozkoszy wiejskićj droższą jest od długich 
a nudnych uciech miejskich, a fujarka pasterza! 
milćj brzmi od przesuwającćj się po bruku kata- 
rynki wrzaskliwćj, nawet i seń na wolnóm powie- 
trzu był dla nas milszym. bośmy widzieli gruppy 
mazurów i krakowiaków wędrownych, którzy za: 
„swe wesołe i do naszego ducha zastosowane śpie- 
Wki otrzymywali serdeczniejsze oklaski od swych 
słuchaczy, niż Baskowie od publiczności warsza- 
wskićj.. Szkoda tylko, „że to było sennem złudze- 
niem nie rzeczywistością, i że nasz ludek nie umie 
Tokko zbierać pieniedzy; lecz jeśliby powędrował 
w, świat nakształ Basków, ręczyć możemy, że po- 
trafiłby pozyskać w narodach sławiańskich ser- 
„deczne przyjęcie i powszechną sympatję. Ale da- 
Temne usiłowania; Polacy nie mogą oswoić się 
.z myślą ,o możności rozstania się z swą rodziną. 
i z swą rolą, dla lekkiego zbierania grosza po świe 
cie. Może też i lepićj nam z tém, bo cnoty domo- 
‘we i zarodki poczeiwości nie rozpraszają się.“ 
Stanąwszy pod Płockiem, gdzie najwięcćj uwa- 
gę widza zwraca starożytny tum czyli świątynia 
‘katedralna, dawnićj znana pod nazwiskiem S. llq- 
„lae de Masovia; wylądowaliśmy po prawej stro- 
uie- Wisły i przejechawszy przez ogród niegdyś 
„ tołeczny i xiążąt i biskupów mazowieckich, zwró- 
'cilismy się za miastem ku zachodowi i północy, 
a potem ku wschodowi, znowu za Płock, da obej-, 
rzenia tych okolic. ei 
Z wzniosłego prawego brzegu Wisły pięknie! 
przedstawia sięza rzeką ziemia. Gostyńska żyżno- 
Ścią gruntów i gościnnością obywatelek słyną- 
„ea; malowniczy też jest ów krajobraz, który da 
„się widzieć z boru pod wsią Biskupice, swojem na- 
„awiskiem przypominającą dawne xięztwo obszer- 
ne i posiadłości biskupów płockich: masz tu bo-. 
«wiem górę stuletniemi sosnami i dębami porosłą, 
która, jakby pękając od swego brzemienia, utwo- 
„rzyła w swem łonie wąwozy rozszerzające się ku 
Wiśle i nad jój brzegiem w wielką płaszczyznę 
zlewające się, na którćjusadowiłasię wieś wzmian- 
kowana; tuż przypływa od pólnocy rzeczka Skrwa, 
która opasawszy zachodnią pochyłość góry ziele- 
nią grabów i dębczaków oraz głogów umajoną, 
skrępówana tamą młynarską, tworzy naprzód 
„staw, a potem szumną kaskadą po kole młyńskiem 
„ucieka do swćj matki Wisły, za, którą widać gma- 
chy improwizowanych zamków Duninowa i pa- 
piernię Soczewki. p i 
~. O milę od Płocka, ku stronie północno -wscho- 
*dnićj leży. wieś kościelna Miszewo murowane, 
w którćj kościół stary gotycki, oczekuję rychłej: 
„restauracji, 
-W niezbyt odległćj okolicy, pomiędzy lasem! 
„należącym „do dobr Gulczewo a łąkami wsi Mi- 
szewko, istnieje kopiec ogromny owalny z ko-| 
„Ainą wewnątrz, który nosi miano.kopca szewedz- 
kiego. Kotlina ta poroslą już sosną i trzciną, -a na. 
grzbiecie kopca; na cieniach straży dawnego gro- 
dziska, rozskrzewiają się dębczaki, czersemchy, ka-| 
lina, olszyna, do uprzyjemnienia.życia, których u-. 
saądowiła się tu dzika róża i liczne gruppy konwa- 
ji. Naokoło tego grodziska rzeczka przystępu 
wzbraniać kiedyś musiała, lecz dziś zamieniła się 
w bagno sączące z swego łona strugę niewielką. 
Z kopca tego, od wschodu widać wieś kościel-. 
ną Słupno, od południa Liszyn, .od zachodu las 
„dębowy dóbr ,Gulczewa, a od północy za brze- 
giem lasu przegląda: folwark rządowy Cekanow. | 
Nazad ku zachodowi mil kilka ujechawszy, już 


tylko włąściwych: Prawdziwie ziemia dobrzyńska 
czyli lipnowska zć wszech miar jest błogosławio- 
ną; bo +ma wszystko, «co-dobry byt-człowiekowi 
praeowitemu nazawsze zapewnić może Mnóstwo 
jezior i rzek dostarcza ryb rozmaitych, a nawet 
w dobrach Rżały poławiają się w trzech tamecz- 
nych jeziorach sielawy; lasów jeszcze jest mema- 
ło, a miejscami nawet są znaczne obszary obej- 
mujące w sobie zapas olbrzymich sosen i wzro* 
słych dębów, szczątki dawnych puszcz Skąpskićj, 
Bobrownickićj i innych, w których było mnóstwo 
turów, łosi, jeleni, danieli, i innego zwierza, a dziś 
zaledwie sarny z zającami, zupełanemu wytępieniu 
zwierzyny oparły się. Ma jeszcze ta ziemia sławę 
z łask bożych moralno-religijnych, "mianowicie 
w Wymyślrniu pod m. Skąpem jest w kościele 
Bernardynów statua Matki: Boskićj cudami słyńą 
cćj. aw Oborach jest obraz cudowny Bóżój Ro- 
dzicielki Bolesnćj. 

Stolica dzisiejszego powiatu Lipno ;odznacza 
się wspaniałym kościołem murowanym i górą 
zamkową w tąrasy ułożoną, pomnikiem Sgo, An-. 
toniego przyozdobioną, z którćj widać pas piasz- 
czysty miasto otaczający i z jednćj strony do zie- 
leni pól, z drugićj do ciemnego boru przytyka-. 
jący. Ta góra była niedawno jeszcze troskliwie o- 
patrywaną, jako, pamiątka historyczno -religijna; 
pokcywa jéj darniowa zawsze w;lecie była zieloną. 
a schodki po krawędziach .urządzone ułatwiały 
mieszkańcom wstąpienie na nią dla odpoczynku, 
przechadzki i napawania się wonią kwiatów pol 
nych; dziś, obdarto i,szaro wygląda... - 


wdopobny, że nie tylko pola, lecz i cała ta posia- 
dłość, zawiera w sobie wiele złota. i 

(Po trakcie; z Lipna, do Dobrzynia nad Drwęcą, 
ujrzysz miasto Kikoł, własnością prywatną bedą- 
ce, nad 'którem. mury pałacu i kościoła , panują. 

W. okołicach Obórwzmiankowanych i Stałmte- 
rza, Litwa przypomina sięwnazwiskach wsi Wil- 
-n0o, Kowno i Grodzień, 

Że była kiedyś puszcza pod: Skępem 


O ZO W WA e A ZZ A O OO WZ A WO OAZA O ZOE DA OO ZZ Z O PO Z OW WE O TY 


, dowódza 


| przyległa; zowią się Jełentec.. W. tćj puszczy,. dziś 
jeszcze morgów 2644 pr. 159 zawierającćj, rosły 


pozostała. imsost Aati 3 
Na północnym brzegu powiatu, blisko t. Drwg- 
cy, stanowiącćj granicę od Prus, leży 'wieś ko- 
ścielna Nowogród, która podług podania miejsco- 
wego, zajęła miejsce dawnego grodu czyli miasta 
wvarównego; na zachodzie żaś;powiatu nad Wisłą, 
nieco niżćj m. Bobrownik, usadowiła się wieś No- 
wogródek;'o którćj, czy była kiedy warowną, pód 
danie nie ńie wskazuje. = í 
Mieszczanie Bobrownik posiadają żyzne grunta 
i kilkadziesiąt włók lasu dębowego i'sosnowego, 
eo wszystko wnioskować każe o dobrym bycie 
mieszczan nad Wisłą osiadłych; gdy tymczasem 
wszystkie domostwa, żapatrując się na ruiny do- 
tąd istniejące dawnego zamku, stopniowo przy- 
brały podobną postać: a wszystkiemu temu winna 
swoboda namiętności. ludzkich, w której *zamiło- 
wańi zbýt, sławetni mieszkańcy grodu, zapomnieli 
6 potrzebie ciągłćj pracy i zamiłowania należnego 
porządku. ć i iils wy 
W Dobrzyniu nad Drwęcą, przedzielającą od 
miasta niegdyś wojedztwa Chełmińskiegó, dziś do, 
Pruss należącego Golubia, kościół jak lilja biały, 
stojąc w nizinie, przygląda się świątyni amaran- 
towo-ceglastćj w Gołubit, nad którym na wyso- 
kićj górze stoi na czatach zamek przez Konrada 
Saka mistrza prowincjonalnego krzyżaków w roku 
1300 zbudowany; a gdzie mieszka a wwieku XVII 


krółowa Anna, żona: Zygmunta HI. “= p 
Wieleby jeszcze powiedzieć "można ọ ziemi Lja 
pnowskićj, lecz lękamy się, aby czytelnicy i czy- 
telniczki, „nie narzekali na zbyt długą gawędę na- 
szą. l.dla tego kończąc ją, wzywamy wszystkich 
„lubiących przyrodę, aby: się udali na wiejską ma- 
jówkę, bo skowronki jeszcze świergoczą, kuropa- 
, twy i przepiórki wabią się, bociańy czyszczą świat 
będziemy w powiecie Lipnowskim, który uważa- | z gadów, kukułki wszystkim życzą jak najwięcćj 
ny Jest za kwiat rolnictwa gubernji Płockićj. Lecz | pieniędzy, a slowiki s IEF światu liczne wokalne 
i tu, pomiędzy obszarami czarnoziemu i gruntów | koncerta, śpiewają ciągle o miłości, na którćj tyl- 
gliniastych; nawet w słynnćj z urodzajów dawnćj | ko cały świat utrzymać się zawsze może. 
ziemi Dobrzyńskićj, widzieć można ostrowy jało- $ 3, IIPAN 
wych ilotnych piasków, pod hodowanie borów : 


ETIP ha e aa — 


p . | MORZEM "I 


O milę od tego miasta leży wieś Złotopołe, któ- | -..* ? i 
rej nazwisko same naprowadza na domysł pra-| Sok szezególowe meetyngi kazde 


tego nazwiska wsitrłasu; Puszezu w których musia-| / zgul i, 
łyəbyé jelenie; bo „niedawno wydobyto, z przyle-.| gnąć, oto za przykia em „Włoch i, 
głego jeziora Szczutowskiego, parę, ogromnych ro- 
„gów jelenich,. a nadto rumunek „i;część lasu. mu; 


niegdyś ogromne 'cisy, o.których zaledwo pamięć 


* miocie tym na drodze urzędowej za pośrednictwem 


| nia listy potrzebnych oficerów. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE | 
sola L J A, 


Londyn 12 maja. Na wydanćj wczoraj ku czci 
Wiliama Armstronga w Newcastle uczcie, tenże 
oświadczył, że jakkolwiek trudno wierzyć, izby | 
tajemnica lania dział jego systemu była tajemnicą, 
wiele wszelako jest szczegółów, które.: zagranica 
długo badać bydzie musiała, zanim działa podo- 
bne w zupełności naśladować będzie mogła.: Przy 
téj sposobności zaprzeczył pogłosce, ażeby któ- 
rykolwiek'z jego podwładnych przeszedł w obcą 
służbę. pag 

— Dziennik radykalny Advertiser rozwija plan, 
podany przez jednego z członkkw klubu reformy, 
celem przywrócenia w Europie pokoja i swobo- 
dy. Zasadza on się na przymierzu z wychodźcani 
francuzkiemi przeciw ludwikowi Napoleonowi, i 
na wsparciu ich zamiarów pieniędzmi i bronią. 
Do czegó Adoertiser w tćj chwili prywatnych lu- 
dzi nakłania, będzie według jego przekonania mhu- 
siał uciec się rząd angielski prędzój czy późnićj. 
Kto burzę sieje, myśli. Advertiser, burzę zbiera. 

— Koncert wydany dnia wczorajszego wpa- 
łacu xiężnćj Sutherland na korzyść wygnańców 
neapolitańskich, wypadł bardzo świetnie i przy- 
niósł znaczną summę. | s > 


— Bankructwa na giełdzie nie ustają. W czóraj 
znowu szesnaście domów upadło. ` (W. P. Z) 

— Coraz trudnićj przewidzićć, jaka polityka 
przemoże w końcu w Anglji. Prawda, że część 
dzienników i naczelnicy stronnictw whigów gyr- 
liwie zalecają doktrynę bezwzględnej neutralno- 


ji s; go miasta, jak np. 
dziś w Sunderland, żądają, aby Wielka Brytanja 
pozostała niemym widzem wojny włoskićj; za dni 
kilka rozpocznie się prawdziwa krucjata w całym 
kraju, dla oznajmienia na nowo życzeń narodu, a- 
le z drugićj strony, rząc zdaje się, iż chce dać 
słuszność tym, którzy utrzymują, iż. zwołując nó- 
wy parlament, stworzył sytuację, ua jaką nię,ma 
lekarstwa. Pomijając już owe straszne uzbrojenia 
od. tak dawna przygotowane, owe wysyłki okrę- 
tów wojennych tam nawet, gdzie najmniejsze nie- 
porozumienie może zgubne skutki za sobą pocią- 
sm „Włoch i Austcji, Anglja 
„chce tworzyć oddziały ochotnicze, Wiadomo, że 
inicjatywa niektórych miast, które głosowały. za 
ustanowieniem tyraljerów, była z.poszeptu figur 
urzędowych, —,dzisiaj gabinet jawnie , oznajmia 
swój zamiar powołania pod broń nowćj falangi. . 
— Minister wojny przesłał dziś, rano lórdom 
namiestnikom hrabstw kopję okólnika, w któr 
donosi, że „rząd Jéj Kró. Mości zbadawszy o ile 
jest właściwą rzeczą zatwierdzić formowanie kor- 
pusu ochotniczych tyraljerów. w myśl aktu z 44 
roku panowania Jerzego III, .rozd 54, jako i kör- 
pusów i kompanji artyleryjskich w miastach nad- 
morskich, gdzie się znajdują forty i baterje, gotów 
jest do przyjęcia wniosków, jakie -ktoś w przed- 


namiestników hrabstw przedłożyć zechce. « Tym- 
czasem nim te wnioski nadejdą, minister wojny, 
„wspominając część aktu Jerzego, nakazującego 
organizację oddziałów o które idzie, , poleca lor- 
‘dom namiestnikom, ażeby czynnie przystąpili do 
‘zaciągu, i wkłada na nich obowiązek przedstawie- 
Czyż i to krok 
„w duchu neutralności?,.. ..3, 100, 
a — "Wczoraj. było wielkie zebranie w pałacu 
Buckingham. ŻZnajdowali się na niem xiąże Cam- 
bridge, xiąże Edward" Sasko- Wejmarski „i xiąże 


BOŚĘ MDA. a, arat lowa siaha 
cp 7 Dzis pó poludniu, Jéj Król. Mość aby wala 
kapitułę orderu Eażni w pałacu Bitkinin, Wae 
„lu nadania inwestytury wielu nowym kawalerób 
Lfegoz orderu. . EAN 8 inaro (SE 
„/_ Na radzie gabinetowej, odbytej wóżóra 
W urzędowej rezydencji kanólerza skarbu byli o- 
„beeni: hr. Derby, p, Dizracli, lord kanclerz, màr- 
grabia de Salisbury, hr, Hardwicke, p. Fseourt, 
hr. Malmesbury, jeneral Peel, lord Stanley, sir d. 
Pakington i lord ch 'Manners. Niektóre dzienniki 
utrzymują, że jeżeli choroba. sit E. Bulwer-Lyfto- 
‘na przedłuży się, wówczas mianowany będzie kto 
inny nA jego Miejąd a 1 o owe 9 
— Od kilku dni dwa wojenne okręty francuz- 
‘kie stały na kotwicy pod Plymouth, —a zapewnia 
ja, że dwa inne stoją pod Falmouth. Wczoraj'kór- 
wetę o 18 podobno działach, z malowanemi po” 
kładami, i szoner o 12 działach całkiem czarny: 
obserwowano przez pięć godzin o 4 mile ku połu” 
dnio-wschodowi od Edystone, pomiędzy okrętam! 
a wracającemi dò portu. Szoner, holowany prze 


SM 


ale nie chciał odpowiedzióć na inne zapytania. 
Eae (Le Nord.) 
E Besa. N=ZQ CA. 


proklamacja Cesarza wydana do wojska, ponieważ 
za późno wyszła, aby mogła być,umieszczoną w Mo- 


rozlepić po wszystkich, rogach ulic paryzkich. Za- 
uważano powszechnie dobitność z jaką, Cesarz Na- 


dowej. 

Dwie narady wojenne odbyły: się w Genui od 
czasu przybycia Cesarza. Cesarz na obydwu się 
znajdował, co zapewne spowoduje większą jedność 


'domości publicząćj z owych narad nie doszło, je- 
dnakowoż słusznie czy niesłusznie, powszechnie 


— 3 — 


„statek stefniczy, oznajmił swoją narodowość, — £ wszystko runęło. Cóż robić? Wszakże czyź ona 


sama niedawno nie wyznawała, że całe Włochy to 
beczka prochu, którą lada iskra z cygara dziś lub 
jutro rozsadzi? tą iskrą było przejście Tessynu— 


„Paryż 13 muja. Wezoraj nadesłana tu z Genui | beczka roztrzasnęła się według przewidywań, czy 


też rachub Austrji.. Możeż się więc dzisiaj użalać? 
Wszelako te ruchy ludowe, mówi dalój dzien- 


„nilorże, minister spraw wewnętrznych kazał ją | nik urzędowy, rozpoczynają na nowo rok 1848, i 


w pierwszych już chwilach nadają wojnie obeenćj 
eechę czysto-rewolucyjną, To są wielkie słowa, 


poleon wyraża, iż, zamiarem jego jest wydobycie | które nie obałamucą nikógo. Możeby wypadało, 
„Włoch z pod uciemiężenia obcego. Proklamacje tę | dla zadosyć-uczynienia Gazecie Wzedeńskićj, aby 
odczytano dziś rano na przeglądzie gwardji naro- | Francja posunęła swoje konserwatywne usposó- 


bienie aż do przywrócenia na tron xiążąt niewol- 
niczo przywiązanych do systemu austrjackiego, do 
systemu, któryśmy przed kilku miesiącami, zaskar- 
żali sami przed bezstronną Europą i z którym dziś 


'w operacjach wojennych. Naturalnie, iż nic do wia- | w tój godzinie walczymy. Każdy musi przyznać, 


iż to nie może być naszem zadaniem. 
Dziennik powyższy wykazawszy, iż rewolucja 


„przewidują, że Austrja trzymać się będzie syste- | nie ma nic w tém wszystkiem do czynienia, i Że 
matu odpornćj rejterady, i że wojsko sardyńsko- | idzie tylko o wojnę za niepodległość, wojnę wy- 
francuzkie, nader-małe napotka przeszkody wdro- | wołańą przez Austrję i uprawnióną najzupełnićj 
dze do Medjolanuy Według tejże wersji, Austcja | owóm ultimatum przesłanćm Piemontowi, dziennik 
główne swoje siły zgromadzi na obronę wielkićj | mówimy powyższy tak kończy: 
linji silnie afortyfikówanćj w Lombardji. -~ Austrja jeszcze niezrozumiała prawdziwego du- 
,. Przypuszczająy iż Atstrja dózwalając uderzyć cha odezwy Cesarskićj. O ile Cesarz zachował na- 
na'stvein własnóm terrytorjum i okazując wielkie | dzieję utrzymania pokoju, mógł w interessie Fran- 
umiarkowanie, ód którego z żalem 'jój przyjaciół, | cjii całego świata, dać się nakłonić do wielu ustą- 
oddaliła się, ma zamiar więcój zainterresować swą pień. W dniu kiedy go zmuszono do dobycia orę- 
sprawą związek niemiecki. Nie jest dziś'dła miko- | ża, oznajmił uroczyście, co chce uczynić, i jak da- 


go tajemnicą, że wspomnienia zdobyczy pierwsze- 
go Cesarstwa, budzą w Niemczech nieufność, któ- 
rą podnieciły jeszeze do' wysokiego stopnia taje- 


mie żabiegi Austrji i przybycie'wojsk frańcuzkich 
da Włoch. To było teź powodem. że najdziwacz-, 
niejsze krążyły tu pogłoski, na' szczęście” sprosto-/ 


«wane. Mówiońio'o rewolucji w Berlinie; o'grożnćj 
manifestacji przeciwko pałacowi'posła franeuzkie- 
$0, 6 zmianie ministerjalnój nieprzyjaźnćjdla Fran- 
cji prawie o abdykacji xięcia rejenta: Minister, 
spraw wewnętrznych objaśnił giełdę o fałszywo- 
ści tych pogłoSek, a rozsiewaczy jéj do sądowćj: 
pociągnął odpowiedzialności, gdyż. widoczną jest 
1zeczą, iż było to polowanie na spadek papierów, 
mianowicie nowój 500 miljonowój pożyczki. 

i= Lord Cowley jak wiadomo, powrócił z Lon- 
dynu; lecz jak nas zapewniają, szanownemu lordo- 
wi nie udało; się pokonać w Anglji wszystkich tru-| 
dności względem żądanćj neutralności Adrjatyku, 
pomimo udzielonćj przez Cesarza gwarancji, iż nie 
szuka powiększenia terrytorjum francuzkiego, ani) 
pragnie osadzić na tronie włoskim, którego z człon- 
ków swój rodziny. Zdaje się że interwencja p.Per- 
signy, który wczoraj wyjechał do Londynu, przy- 
czyni się do ostatecznego rozwiązania tego między- 
narodowego zadania. ` 


— Monitor następujące zamieścił sprawozdanie 


z posiedzenia senatu pod dniem 12tym b. m.: 

„Senator sekretarz senatu, odczytał listy otwar- 
te nadające Cesarzowćj władzę rejencyjną w.cza- 
sie nieobecności Cesarza. Prezes polecił, aby listy 
te zostały wniesione do xiąg senatu i złożone war- 
chiwach. © 


Senatowi zakommunikował minister państwa pa- | 


kiet opieczętowany, zawierający dekret wydany na 
PRRYPACE: przewidziany, 15tym artykułem uchwa- 
ły senatu, dotycząećj rejencji. RER 

„Prezes odczytał artykuł, który brzmi: , „Opieka 


nad 'mało*letnim „Cesarzem, zarząd „jego domem, 
kierunek nad jego wychowaniem, należą do matki.” | 


panowanie 


'leko zajść zamierza: Austrja odbierała Włochom 


całkowitą niepodległość i Włochy więć gale będą 
niepódległe aż do Adryatyku, Roszczenie, Austeji 
skoriczy się nie dla tego, aby po nićm nastało pa- 
nowanie Francji, ale dla tego, iżby się rozpoczęło 
Włochów. (Le Nord.) 


NE PORTU EPO. 


| - Monachjum 12 maja. Za kilka dni spodziewamy 
się obsadzenia opróżnionego od kilku miesięcy stà- 


nowiska ministra skarbu, które zajmie radca mińi- 


stecjaliy Wanner. Wtedy ministerjum będzie u- 
zupełnione. — Zakaz wywozu prochu, podobno już 


zatwierdzóny. Życzą sobie powszechnie, aby po- 
dobny wzgłędem wywozu owsa nastąpił. Gazeta 
Augsburgska twierdzi, że tak dalece wykońywają 
go w południówćj Bawarji, iż jeden z pułków ja- 


'zdy zaledwie przeź dni l4ście zdołał opędzić tam 


swoje potrzeby. 
Stuttgard 12 maja. Z dwóch świeżo wydanych 
rozkazów do armji, obok mnóstwa nominacji i 


"awansów, okazuje się, że już we wszystkich szcze- 
J hi 


gółach wystawienie na plac boju 8go korpusu ar- 


‘mji związkowćj dopełnionem zostało, mianowicie 
też co się tyczy armji Wirtembergskićj. Według 
nominacji urzędowych , jeńerał-porucznik xiąże 


Fryderyk Wirtembergski obejmuje dowództwo 8go 


"kórpusu armji, minister wojny Miller dowództwo 


dywizji w S$mym korpusie, a jenerał-major hr. Lin- 
den kommendę nad wymarszem wojsk pozostałych 
ód załogi Ulmu, jako też gubernatorstwo Stuttgar- 
du. Zastępcą ministra wojny został pensjonowany 


jenerał-major Martens, szefem sztabu jeneralnego 


8go korpusu armji jenerał-kwatermistrz Wieder- 


hold, szefem sztabu jeneralnego Wirtemberskićj 
dywiżji, pod-jenerał-porucznikiem Millezem, adju- 
tant tegoż podpułkownik Kaller. Na adjutantów xię- 
«ia Fryderyka powołani: Majorówie Lilberhorn i 
Wagner; ńa oficera ordynansówego porucznik 


Mancler, na kommendanta 2g6 pułku jazdy, kom- 
mendant królewskićj gwardji przybocznćj konnćj, 


-51,7W_braku matki lub + ez przez Cesarza pułkownik xiąże Hermann Saskó-Wejmarski. Je- 


osoby; opieka nad małoletnim (Cesarzem oddaną 
„zostanie osobie mianowanćj'przez Radę rejencyjną. 
«*%Nie może być” mianowany opiekunem ani re- 
jent, ani jego zstępni.* 

-_ Prezes,'w mocy tego 
zainknięty, 


miejscu złożóny. 
parę ustępów przytaczamy : 


„Rząd austrjacki za pomocą organu swego urzę- 


dowego dziennika, to jest Gazety Wiedeńskićj za- 
żądał przedykilku dniami 0d rządu /francuzkiego 
rachunku z tego co dzieje się W Toskanji i w.Xięz- 
twach, Zaiste nie wiemy, 
podobne zarzuty, Francja p ełnio 
ne we Florencji; Ale nie ond je wywołała. Austrja 
do tego doprowadziła swój system, tak przeciąży- 
ła gmach swego panowania we Włoszech , że ża 
pierwszóm wstrząśnieniem wszystko się zwaliło, 


rzyjmuje fakta śpełnio- 


gó K. W. następcy tronu, który również otrzyma 
dowództwo; dodano nowego adjutanta'w osobie 


kapitana Spitzenberga. | i 


7, 2a [U Kartsruhe 13 maja. Wielcy xięztwo przepędzili 
¢ artykułu, polecił, aby list 
o którym wspomnieliśmy został opie- 
czętowany i w archiwach senatu w wyznaczonóm | 
S biescTyoNOrdJ! | 
"2 A faki i zniewagi jakich: códziennie dopusz- | 
czają Się przóciwko Francji austejackie: dzienniki, 
natchnęły Constitutiohnelta odpowiedzią, którćj | 


wtzoraj dżień cały w Mannheimie, dziś wielki xią- 
że odbywał przegląd wojsk. Obóz pod Forchheim, 


gdzie stoi 4ty pułk piechoty, zóstanie pojutrze 


wzmoćnionym i do 500% ladzi doprowadżonym. 


sio Hamburg 18 maja. W ciągu przyszłego tygo- 


dnia 640 ludzi z piechóty tutejszego końtyngensu, 

to jest po 80'z każdćj kompańji, odejdzie do obo- 

zu pod Berdegorf. Reszta pozostanie z przybyć ma- 

jącemi rekrutami i późnićj tamtych zluzuje. 

y sodola, gè (Neue Pr. Zeitung.) 
POR sU SS saN: 


*którćj następujący ustęp dotycze spraw politycz- 
nych: 

» Wojna wybuchła mimo naszych usiłowań, aby 
jéj przeszkodzić. Stan rzeczy wymaga, aby siła 
zbrojna lądowa i morska postawione zostały na 
stopie wojennćj. Uchwalając jednomyślnie żąda- 
ne w tym celu kredyta, Izby dały nowy dowód 
swego patrjotyzmu. Przyjmijcie za to moje serde- 
czne podziękowanie. Prussy póstanowiły utrzy- 
mać stan legalny i równowagę polityczną Europy. 
Prussy mają prawo i obowiązek bronić spraw na- 
rodowych niemieckich, nie mogą one oddawać je 
w inne ręce, aby nad niemi czuwały. Prussy spo- 
dziewają się, że ufność związkowych odpowiada 
jéj. zamiarom. Niech żyje król! u 

— Wczoraj sejm frankfurtski uchwalił posta- 
wienie na stopie wojennćj garnizonów fortec związ- 
kowych. Gdy Hannower zaproponował postawie- 
nie armji oberwacyjnćj na granicy zachodnićj, 
Prussy kategorycznie temu się sprzeciwiły. 

Forteca Rastatt otrzyma wojska pruskie w ta- 
kićj samćj liczbie, w jakićj są austrjąckie. 

(Le Nord.) 
W. sę OESIE 

— Cesarz Napoleón w,dniu 12 miał nocować 
w głównój kwaterze wojska francuzkiego niedale- 
ko Casale, Wojska sprzymierzonych, jakeśmy za- 
powiedzieli, rozpoczęły operacje celem zaczepne- 
go. działania. Wszystko każe się spodziewać, że 
pierwsze wystąpienie skierowane będzie ku Mor- 
tara, gdzie według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, armja austrjacka nie zechce oczekiwać na 
Francuzów i Piemontczyków, lecz dalćj zrejteruje 


„się po za rzekę Tessyn. 


ar Xiąże Chartres jest w ‘Casale, w dywizji je- 
nerala, Cialdini. Młody xiąże w dniu 9i 10 wyko- 
nał rekonesans i złożył 6 tem raport. Kiąże Au- 


„male:przysłał swemu synowcowi dwa angielskie 


konie przy rozpoczęciu kampanji. 

+ Turyn 11 maja. Poruszenia Austrjaków z ka- 
¿dym dniem trudniejsze są do zrozumienia. Jedne- 
go dnia, wprost zdają się zmierzać do Turynu, 


„gdyż jedna silna kolumna posunęła się aż do Tron- 


zano dla uderzenia na linję obronną Dory, druga 
zmierzała ku Biela i Ivrea, z czego należało wno- 
sić, iż postanowili zmienić linję obronną i poma- 
szerować na Turyn. Wczoraj znów wszystko się 
zmieniło. Austejacy skręcili od Vorcelli i w tej 
chwili zapewne straż ich tylna opuściła to miasto. 

Czy to jest zmiana w taktyce jenerałów austrja- 
ckich, którzy, postanowili odwrót trochę za pośpie- 
szny, CZy tóż skłonieni zostali do tego obawą, a- 
by wojska sprzymierzonych, nie odcięly ich od 
glówikj podstawy ich działań strategicznych. Jak- 
kolwiek bądź, gdyby nawet. powrócili do swego 
pierwotnego planu, to można być pewnym, iż ze 
strony Jyrca nader energiczny opór znajdą. 

Prowincja lvreey zawiera ludność dzielnego 
ramienia, a ich pozycja obrońna z powodu góri 
rzeki, jest wyborną. Na pierwszy krok o niebez- 
pieczeństwie ludność ochoczo wzięła się do broni, 
a władze miejscowe pomagać im tylko potrzebo- 
waly. 

W Turynie nie miano obawy, lecz postanowio- 
no bronić się do ostatka. ; Milicjanci gwardji naro- 
dowćj, którzy oświadczyli chęć wzięcia udziału 
w obronie, zapisywali się u mera. Cała gwardja 
narodowa bez wyjątku upominała się o zaszczyt 
walczenia w obronie miasta. Prowincje Pinerol, 
Suze, Cuneo i t. d, również z naleganiem dopomi- 
nały- się, aby-należeć. mogły do walki. Przywią- 
zanie Piemontczyków.*do króla i ojczyzny miało 
sposobność okazania się w całym blasku. z 

Żandarmy aresztowali. wczoraj w Crescentino 
szpiega austrjackiego, którego zaprowadzono do 
więzienia w Brusasco, lecz przeż nieuwagę zosta- 
wiono kawalek postronka, ńa którym się powiesił. 

Aresztowania osób podejrzanych o szpiegostwo, 
miały miejsce i w innych miastach, a nawet w sa- 
mym Turynie. (Ind. Belge.) 


Telegramy: . , 
Turyn'13 maja (wieczorem). Niepre yS a. 
grómadzi się w Castel Giovanni na dro oł 
cencji-do Stradelli; pobudował morty, "SM i 
Vigevano i Motta: Visconte, dla zasłonię 89 ETERO 
odwrotu. Dziś nasi wysłali rekonesans aż do Ca- 
scine di Stra, niedaleko Vorcelli; na kanonadę na- 
szej artylerji nieprzyjaciel nie odpowiedział, s 
sze wojska wróciły ną swe stanowiska, 
Turyn 13 maj a. Donoszą z, Genui, że ce- 
sarz Napoleon zwiedził dziś koszary San-Benigno. 
Z okrzykami powitany został przez tłumy. Wydał 


proklamację do swój armji. Mówią, że jutro wy- 
jeźdza. 

Turyn 14 ma ja (wieczorem). Buletyn u- 
rzędowy donosi, że Austrjacy zajęli Bobbio i na- 
łożyli znaczną rekwizycję. 

i Cesarz Napoleon przeniósł kwaterę jeneralną 
do Alessandrji. Jego Ges. Mość w, towarzystwie 
marszałka Canroberta i wielu jenerałów francuz- 
kich i piemonckich, przejeżdźał przez miasto ną 
koniu; lud wydawał oznaki najżywszćj radości. 
Łuk tryumfalny nosił napis: „Następcy zwycięzcy 
pod Marengo. « 

Turym lóm a ja, Austrjacy opuściwszy Bob- 
bio przeszli 'Trebio i skierowali się na swoje sta- 
nowisko Rivergano. i 

Zauważano wielki ruch w austrjackiem wojsku 
niedaleko mostu Stello, na lewym brzegu rzeki Po. 

Bern 13 maja. Austrjacy przewieżli z Pa- 
wjisarmaty oblężnicze. 

Sycylją burzy się. 

Londyn 13 maja. Zeszłego piątku od- 


był się w City meetyng pod prezydencją lorda | 


majora, na korzyść neutralności Anglji w czasie 
wojny włoskiej, 

Londyn 15 maja. Stronnictwo ministe- 
rjalne szerzy pogłoski, że Austtja prosi o przy- 
slugę, aby Anglja uregulowała jéj sprawy w spo- 
s0b możliwego pokoju. 

Oppozycja postanowiła obalić gabinet. 

Stan Turcji budzi wielkie obawy. Spodziewają. 
się nowych komphkacji. 

Wyraźne rozkazy wydane zostały flocie ańgiel- 
skićj ua morzu Śródziemnóm, aby ż wielką oglę- 
dnością postępowała. ę 

Wiedeń 14 maja. Dekretem cesarskim 
położone zostało ambargo na okręty piemonckie, 
znajdujące się w portach austrjackich, tytułem 
odwotu. j z 

Na królestwo lombardzko - weneckie nałożoną 
zostałą pożyczka przymusowa 75 milj. flor. ` 

Wiedeń 16maj a (przed.połud.) Wande- 
rer otrzymał z Tryestu w dniu Kto aei wie- 
czorem o godzinie 6 telegramę, według której 
przybył tam angielski parowiec z wiadomością, że 
przy wejściu na może adrjatyckie na wysókości 
Avlony, spotkał trzy francuzkie trzymasztowć o- 


„kręty, które go zrewidowały. Tenże sam tryesteń- | 


ski telegram utrzymuje, że wiele austrjackich ku- 
pieckich okrętów, od tejże floty francuzkiej za- 
branych zostało. 

Frankfurt 14 maja. Pan Rechberg 
prezydent sejmu, udał się do Wiedhia, ażeby ob- 
Jać zarząd ministerstwa spraw zagranicznych ma 
miejsce hr. Buol, którego dymissja przyjętą zosta- 
ła wczoraj o godzinie ll. ` 

SłtutgardiaAmaja. Monitor wirtember- 
ski donosi także z Wiednia o dymisji hr. Buola. | 

Uruchomienie ósmego korpusu zostało póstanó - 
wione i dowództwo nad nim oddane xięciu Fry- 
derykowi. 

Minister wojny Miller, zóstał mianowany do- 
woódcą korpusu. 

Paryż16maja (z rana). Dzisiejszy Mori- 
ter donosi z Alessandrji pod d. 15 b. m,, Że ce- 
sarz, który wybornem cieszy się zdrówiem, ciągle 
tamże ma swą główną kwaterę. Xiąże Napoleon 
pozostał w Genui, aby -swój korpus organizować. 
Sądzą, iż korpus ten, którego -przeznaczenie jeśt 
nięznane, najdalój za ośm dni gotów będzie w pó- 
‘Je wyruszyć. 

(Neue Pr. Zeit., Ind. Bełge i Łe Nord.) 


£iteratura Perjodyczna. 

Gazeta Warszawska umieszcza krótki rozbiór 
nowego wydania Rysu dziejów piśmiennnietwa 
„Polskiego Lesławą Łukaszewicza. W téj nowéj ©- 
dyeji znaczcie powiększonej małą xiążeczka wý- 
dana w r. 1836, doszła do objętości str. 494 w Sce. 
Nowy wydawca wiele dopełnił, i dła tego edycja 
jego Jest daleko lepszą od poprzednich, obejmuje 
i autorów polskich po łacinie piszących, i bardzo 
troskliwie obrobioną literaturę Faza dzisjskę i wia- 
domości 6 mappach polskich, wiele przytóm spro - 
stowań dawniejszych błędów, i' wiadomości 6 au- 
torach z umysłu U pos A rz Nierówności: cobro- 
bienia wygładzić się dadzą łatwo w następnóm 
wydaniu, którego bardzo naturalnie spodziewać 
się możemy niezadługo. —Pan J. Łoski, któryprzed 
dwoma laty podał projekt wzniesienia pomnika 
Czechówiczowi, donosi, że składka na ten cel ze- 
brana, dotąd wynószacą 150 rsr. jest niedostate- 

ćzną. Sądzimy , że odęzwa zacnego autora, któr 
i sam przyczynił się do tej publicznćj ofiary. wy- 


==. AŻ, w 
daniem na ten eel broszury o bibljotece i muzeum 
Swidzińskiego, i w p. Władysławie Oleszczyńskim 
znalaz} współdzialanie, bo ten artysta z zupelną 
bezinteressownością podjął się wykonać pomnik, — 
znajdzie współczucie u osób znających zasługi 
Czechowicza. 

Oprócz, powiastki opisującćj w ustępie z pamię- 
tników. nieznajomego, Nadzwyczajne przygody 


| zapoznanego człowieka, która lubo zręcznie napi- 
sana, początkiem swoim zanadto wyraźnie ptzy- 
 pomniała nam 4, B, C, dta dorosłych dziecz Wilkon- 
„skiego, czytamy w Gdzecze Codziennćj obronę p. 


Stępowskiego przeciwko p. Korotyńskiemu p. n.i 


Słdwko o.kaleczeniu prawdy, Nie możemy się ob- 


szernie rozpisywać w tym przedmiocie, bo i tak 


nasz przegląd wykroczył nieco-za zwykłe rozmia- 


ty, przyznajemy jednak słusznie p. Stępowskiemu 


co do niektórych szczegółów, w których p. Koro- 
tyński zbyt prowincjonałnie pojmował język. Że | 
jednak w ogóle p. Korotyński bardzo słuszne wy- | 
dał zdanie w téj sprawie, przekonaliśmy.się czyta- 
jąc uważnie. przekład p. Stępowskiego. Bez ucie- 
kania się co chwila do oryginału, tego tłómączenia 


zrozumieć w wielu miejscach niepodobna, co-każ- 
by z czytelników łatwo sprawdzić może. Z .poro- 
wnania przekładu swojego z. przekładem SRO. 


dylskiego, które p. Stępowski tak śmiało w końcu 


swojej obrony umieścił, przekonywamy się także, 


| że przekład Wileński jest— lepszy. o | 
Kurjen donosi o ukazać się mającym wkrótce. 


Tygodniku illustrowanym, wydawanym nakładem 
p. Józefa Ungra. O ile wiemy przygotowania do 
tego wydawnictwa robią się m całą czynnością. 
Widzieliśmy wykonany przez p.. Dr i 


znawcy. malarstwa, oglądają z wielkiem zajęciem 
w; pracowni p., Majranowskiego w. Wilnie, ; orygi- 


nalny jego.obraz przedstawiający, ucztę Konrada 
W alenroda, .,Znawcy .przyznają,—pisze Kurjęr,— 
pracy .tćj niepospolitćj -(c0?), a profani serdeczną 
wdzięczność i podziękowanie ofiarować tylko mo- 


a autorowi.'*— Onegdaj około godziny 5. po połu- 
niu dały się słyszeć w Warszawię pierwsze wio- 


senne grzmoty. — W doniesieniach: ogłasza się: 
„Kącik Zacisza, tak zwany magazyn ubiorów męz- 


'kich.** 


"W. Warschauer Zeitung czytamy wiersz p. Ma- 
xa Brucka p, n.: Zał nad grobem Alexandra Hum- 
boldta, —Sprawozdawca mnzyczny „p. T, T. pisze 


pochlebnie o orkiestrze Brauna, w ogrodzie (Ohma. 


Każdy numer. Huchu Muzycznego. sprawia, jak 


sądzimy, nie małą. przyjemność naszym miłośni- 


„kom muzyki, Wczorajszy (ar 20) oprócz dalszego 


ciągu Krótkiego rysu historji powszechhćj mu- 


zyki. mieści opis młodości Hajdna z Derniers 


souvenirs d'un musicien, wydanych tego roku 
w Paryżu i wiele innych. ciekawych wiadomości. 
Tak o Henryku Herzu pisze Ruch Muzyczny, 


po krótkiem schąrakteryzowaniu jego znakomitego 


talentu: „Jako nauczyciel, Herz mnóstwo kształ- 


cił elewów; jako teoretyk zaszczytnę „zajmuje 


miejsce między autorami szkół na fortepjan; jako 
pisarz do France musicale, bywał ozdobą. felje- 


i tonu; jako właściciel wziętćj fabryki fortepjanów, | 
zyskał medale w r, 1844 i 18550; jako, włąściejel 


sali: koncertowćj w. Paryżu, łączy imię swoje 


z mnóstwem imion, których sława z, trudnością | 
sławie Jego imienia sprosta; „jąko „członek. społę- 
czeństwa, ozdobiony w 1832 r. krzyżem yaszezyt- 
nymi z cząsem innemi podobnemi odznaczenia się 


godłami. Oto w krótkości wyszczególnienie tego, 


iieo nazwisko Herza przypomina. Jako podróżnik 


i wirtuoz, zwiedzął przez pięć lat Amerykę, a dziś, 
przebiegając odległejsze strony. Europy, zawitał 


„ido Warszawy. Tak powszechnie znanćj, tak cie- 
kawój nawet znakomitości, dawno nie miała War- | 
murach, Na powitanie artyście. 
składając te kilka wyrazów; mniemamy, że poda | 
nam sposobność, byśmy o nim dą pożegnanie 0b» | 


sząwą w swoich 


szernićj pomówić mogli. —Pan JózefrDoroszenko 


w liście z, Kijową pisze o koncertach J. Wieniaw- | 


skiego z. Steffensem wiolonczelistą, L. Stern- 
grabera skrzypka, który ma pozostać w Kijowie 


jako dyrektor orkiestry teatralnćj,—o koncercie 


amatorskim na korzyść domów. ochrony, oraz 
o wieczorze Sezzhalnym pół prywatnym, pół pu- 
blicznym p. J. Widalskiego skrzypka, i o wyko- 
naniu, również na cel dobroczynny symfonji Mo- 


zarta (Gr moll) i uwertury Beethovena z Femonta , 


iewicza, 
podług rysunku Gersona, drzeworyt. tytułowy, 
przedstawiający Warszawę odstrony mostu w czem 
zachowano zwyczaj wszystkich illustracji zagrani- 
cznych, przedstawiających na tytule podobne wi-| 
Aoki miast, w których wychodzą. — Amatorowie i 


PEE aka zk sdicaish g: 
© TEATR WIELKI. Dziś : Małżeństwo przy ta- 
PWWICR SE A A 00. e 
| "TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Pamiętnik. — 


| pod dyrekcją p. Marcellego Jasińskiego. Dalsza 
; wzmianka o koncercie p. Pfenniga i wieczorze mu- 


zykalnym p. Feldau, pjanisty, oraz o śpiewach 
kościelnych, dopełnia obrazu muzykalności kijow- 
skićj rozwijającćj się, jak widziemy, w tych cza- 
sach. —Pod rubryką nowości krajowych Ruçh mu- 
zyczny chwali częścićj teraz jak dawnićj prakty- 
kowany zwyczaj dublowania ról w operach, dają- 
cy mnićj wziętości pcz mającym zdolnym 
artystom, sposobność kształcenia się i zasłużenia 
publiczności, donosi o budowaniu. jeszcze krot- 
szych fortepjanów w, niektórych tutejszych fabry- 


kach, co nie wpływa niekorzystnie na ich wartość 


muzykalną, a zwłaszcza ze względu na szczupłość 
„mieszkań jest pożądanem,—i podaje wspomnie- 
„nie pośmiertne ś.-p. Kazimierza. Wernika, — Z- no- 
wości. zagranicznych, w Lipsku stowarzyszenie 
do wydawania kompletnych dzieł Handla, wydało 
pierwszy poszyt mieszczący oratorjum: Żuzanna; 
prócz tego wyszła tamże w partyturze. i układzie 
na dwa fortepjany nowa symfonja Lisztą na text 
Boskićj komedji Danta, napisana na wielką orkie- 


strę i chór sopranów i altów. 
© DONIESIENIA. ` 
Dyrekcja główna. Towarzystwa kredytowego 


ziemskiego. —W rozwinięciu przepisu art. l Pra- 


€ ziemskiem z d. 
8. (20);kwietnia 1853 r. które stanowi: „iż mdziela- 
nie pożyczek w: Listach zastawnych 3go. okresu, 
rożpocżąć się może z d. 20 kwietnia (1 maja) 1853 
skończyć sięjzaś ma zd, 18 (30) czerwca 1859 r.'* 
oraz w dalsżym «ciągu. obwieszczenia swego z d. 
-8 (20) września. 1858r, w Gazecie Rządowćj Nra 
216,:222.i 228, zaś w Gazecie Warszawskićj -Nra 
-261,/266 1-272 ogłoszonego, Dyrekcja główna po- 
-nownie ostrzega interessentów, którzyby z dobror 
 dziejstw stowarzyszenia kredytowego ziemskiego 
kotzystać jeszcze: zamierzali, abyakta przystąpier 
-nia do tegoż Towarzystwa. w właściwych xięgach 


wao Towarzystwie : kredytowóm 


rwieczystych tak weześnie zeznawać, pośpieszyli.i 


-wyciągi takowych z wykazami: hypotecznemi, 
derżędanić cò do: pArA AE pra 3go: okresu 
'ebejmującemi, oraz inheniiipòtrzebnemi: komplet- 
„nemi dowodami dyrekcji: szczegółowćj złożyć por 
starali. się, iżby decyzja stanowcza: względem 
przyznania tćj pożyczki, nietylko przez dyrekcję | 
sźczegółową i dyrekcję główną, ale nawet; na od- 
wołanie się w przypadku odmównym przez komitet 
Towarzystwa kredytowego żiemskiego przed rze: 
czonym terminem prekluzyjnym t. j. najdalój wod. 
118 (30) czerwca r. b: wydaną być mogła.—Prezes, 
-rzeczywisty radca stanu Białoskórski. —Pisarz 
assesor kollegjaliy Brzozowski. : r (awe wóz 
- Oprócz WY © BD już ogłoszonych, nadeszły do skła- 
du utrzymywanego przy mojćj aptece: Krynicka, Iwo- | 
nicka, Adelheidsquelle, Egerska, Franzensbrun, Salz- 
quelle i Wiesenquelle, Kissingen, Rakoczy i Maxbrun, 
Selcerska, Spa, Pylnauska, Seidschiitzka, Karlsbad, 
Mauhlbran, Schlossbrun i Sprudel, S61 Karlsbadzka 
w oryginaluych fłaszkach i t. p. Transporta te dopet- 
niają szeregu świeżych tegorocznych wód =K, ŁIŁPOP 
właściciel apteki przy ulicy Nowy-Świat Nr 66. 3 -7 
(Ner 173:=623)|: 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY... 

Bojanowski Panlin ob. z Kijenic. nr 625. —Drohoje- 
wski Władysław ob. z - Wołydmią nr 476, —Kuszel Józef 
ob..z Koduia nr 634.— Sawicki Maurycy ob. ż Łęczy= 
cy ńr 684. — Tołoczko Jan ob. f Tołaczko Antoni ob. 
4 Gródha ur 476. —Zambrzycki Jan '6b, z Turówka tt 
500. GŻymirski Władysław ob. ż Klembowańr 684.1 
Małczakn Kawilla baronówa z Berlina: ur 4066.-——Mele- 
niewski Leonard ob. z Paryża nr 625.—Podgórski Mi- 
„chał/ob. z Paryża nrs476, >= Załuski Władysław: oby. 
«Paryża mr 414. — Żukowski: Leoo lekarz z Paryża 
nr 476. 0 wio ER A 
I WYJEOHALI Z WARSZAWY. - 

Borzysławski Adolf ob. do Dąbrowy: — Deskurowie 
Jan: i Anduzćj ob, do: Rady Talubskićj.—Jeźierski Wi- 
ktor ob. do Siemienia. — Klemensowski Ludwik oby. 
do CelejowarmEączyński Konstanty aby. jda Przęsła- 
wie. — Przezdziecki Mięczysław ob, do Kamienca Po- 
dolskiego—Sumihski Jacek ob. do Zagórza. —Zbysze- 
ski Brunon ob. do Wirkowię.— Luboradzki Jan inży” 
nier do Wiednia. — Xiążę Waldhplski Michał padpo- 


Stary jegomość.— Nic bez przyczyny. 
PERSPERTYWY TEATRALNE wynajmuje optyk Pik, ulica 
Miodowa Ner 479. z" 


W Drukarni J. Ungra — Wolno drukować — Warszawa dnia 7 (19) Maja 1859 r. — Starszy Cenzor, E. Sobieszczański. 


